
OPIEKUN KATOLICKI
J? 8. W pracy i oświacie, przyszłość nasza!

Bytom (Beuthen O./S.) dnia 28 stycznia 1888.

Rok XV.

Opiekun katolicki" wychodzi oo środę i sobotę.
Przedpłata kwartalna wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 1 markę; w Austryi 

z przesyłką 75 cent.; w Ameryce ł/s dolara.
Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Ekspedycya „Opiekuna 

Katolickiego" w Bytomiu (Beuthen O./S.) Dyngosstrasse 27.
Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 20 fen.

Ogłoszenia przyjmuj# Eiśpedycya w miejscu, jako też i w Wrocławiu Rudolf 
Hossę oraz Haas e ns tein & Vogler w Berlinie i Hamburgu, — W War
szawie Rajchman i Frendler, ulica Senatorska Nr. 18.— W Frankfurcie 

1 n. M. Daube & Co. — W Paryżu i na cahj Francyą A. Sławiński Paris, 
Hue Yćseley Nr. 3. W' Berlinie E. Woliny.

! Kękopisma nadesłane Redakevi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Bytom, dnia 27 stycznia.

Zatarg o gromadzenie wojsk nad granicą 
rosyjsko-niemiecką i rosyjską-austry&cką po
czyna się znowu zaostrzać. Prasa petersburg- 
ska mocno jest oburzoną na wywody berliń
skiego tygodnika wojskowego i przyobiecuje 
urzędową odpowiedź. Tymczasem gazety ro
syjskie podnoszą, że Niemcy mogą w przeciągu 
dal dziesięciu rzucić milion żołnierzy na ro
syjskie pogranicze, podczas gdy Rosya w tym 
czasie nie zdoła nawet zmobilizować owych 
123 tysięcy pogranicznej swej armii. -— Że 
stosunek Rosyi do Niemiec nie jest obecnie 
najlepszym, świadczy artykuł księcia Meszczer- 
skiego w Grażdaninie, który szorstko wyra
ża się o księciu Bismarku, pisząc: „Rozró
żnić trzeba dwie osoby, a mianowicie p. Bi- 
smark Schónhausen, polityka lubiącego pokój 
— a z drugiej strony p. Bismarck-Bleichró- 
der, któremu nad wyraz wstrętnym i niena
wistnym jest pomyślny stan finansów sąsiada 
swego i przyjaciela." Bleichróder żyd jest 
głównym bankierem berlińskim a jemu przy
pisują winę, że wielka pożyczka rosyjska je
szcze nie przyszła do skutku. Niemieckie 
gazety też uie wierzą w szczerość pokojowych 
zaręczeń cara rosyjskiego; twierdzą one, że 
tym sposobem car korzystnie chciałby oddzia
łać na giełdę, żeby podnieść kurs papierów 
wartościowych. W ostatni czwartek panowa
ło też na giełdzie berlińskiej nader spokojne 
usposobienie, oparte na wieści, że dniami o- 
statniemi książę Bismarck przy urzędowym o- 
biedzie miał oświadczyć: „Według najrzetel
niejszego swego przekonania, nie będziemy 
mieli wojny w przeciągu trzech lat najbliż
szych? Być może, że wieść ta była tylko

„Go tobie nie milo, nio czyń irtimr.
W pewnej wiosce nsszego kraju sąsiadowali 

z sobą Grzęda i Kasprzyk. Pierwszy gospoda
rując porządnie, miał kilka jażm wołów, ładne 
stado owiec, urodzajne pola i łąki, posiadał także 
kawał lasu. Drugi był biedny; stara chałupa, 
kilka zagonków, ogrodek przy chałupie i krowa 
stanowiły cały jego majątek, a przytem lenił się 
pracować, gdy zaś czego potrzebował, lubił ukraść.

Raz ekoło Wniębowzięcia Matki Boskiej za
brakło Kasprzykowi drew. To też nie długo du
mając, wziął siekierę, poszedł do lasu Grzędy i 
ściął drzewko na opał. Grzęda, chociaż z swoją 
czeladką zajęty w polu pracą, dbał o wszystko, 
co do niego należało. Wysłał jednego z chłop
ców do lasu, aby popatrzał, czy tam nie ma ja
kiej szkody. Zwinny chłopiec pobiegł do lasu i 
właśnie zastał w nim Kasprzyka, który zamierzał 
drzewko ścięte brać na swe ramiona.

— Oóż wy to Kasprzyku robicie, jakby w 
twoim spiohlerzu? — zapytał chłopiec.

— A eóżby? brakło mi drzew i ściąłem ten 
patyk — odrzekł Kasprzyk.

— Wolno wam to czynić, jeźłi las nie na 

spekulacyjnym manewrem; w każdym razie 
nie pozostała ona jednak bez skutku na gi et- 
dę. Wszakże już w piątek giełda berlińska 
mocno zaniepokojoną została pogłoską o za- 
mierzonem przez Rosyą zajęciu Erzerumu. 
Krąży pogłoska, że Rosya przez Małą A.zyą 
chce wkroczyć do europejskiej Turcyi i w 
tym celu wkrótce wojska rosyjskie mają za
jąć Erzerum. Pozornym powodem do tego 
mają być niezapłacone jeszcze przez Turcyą 
koszta. Lwowski „Przegląd" zapisuje wieść 
według której dotychczasowy jenerał-gubernator 
krajów kaukazkich Donduków-Korsaków na 
miejsce jenerała Burki zostać ma gubernato
rem Królestwa Polskiego, Burko zaś gdzie
indziej w głąb Rosyi ma być przeniesionym.

O Szkaplei’ZIL
Dawniej w Polsce był w takiej czci, że 

go nosił czy mały, czy wielki. Dziś wolno 
nam się Polaków szczycących sję swemi 
przodkami zapytać: iluż z was jest/Którzy- 
ście szkaplerz widzieli? Zapewne liczba ta
kich byłaby nie tak spora, jakby tego nasza 
tradycya polska wymagała.

Wyraz szkaplerz pochodzi z łacińskiego 
scalpulae, to jest suknia zwierzchnia, używa
na dawniej we wielu zakonach, składająca się. z 
dwóch półek sukna, w kształcie ornatu.

Szymon, generał Karmelitów, zaprowadził 
w XIIItym wieku zwyczaj noszenia owych 
scalpulae, czyli szkaplerza i u osób świeckich, 
ale w małej formie, to jest składający się z 
dwóch płatków sukna, zawieszonych na ta
siemce. Na tych płatkach wyszyte jest imię 
N. P. Maryi. Powodem tego miało być wi-

waszym polu, i nikogoście o to drzewo uie prosi
li? — zapyta! znowu chłopiec.

—• Dlaczegoiby nie? — odezwał się Ka
sprzyk i dodał, przecież tego lasu Grzęda nie 
sial, ja już nie od jadnego słyszał, że Bóg stwo
rzył drzewa dla wszystkich ludzi.

Po tej krótkiej rozmowie wrócił chłopiec do 
swej pracy i odpowiedział kogo przydybal w le- 
sie na kradzieży drzewa. Grzęda zaśmacił się, 
przerwał pracę i poszedł z dwoma chłopcami do 
lasu przekonać się o szkodzie; potem zwrócił ku 
domowi, i zobaczył Kasprzyka i zapytał go; dla
czegóż mi szkodę w lesie robicie ? Kasprzyk od
powiedział : to żadna szkoda, Bóg stworzył drze
wa dla wszystkich ludzi; ściąłem, bo mi potrze
ba, alem nie ukradł. Grzęda uie chciał się sprze
czać z Kasprzykiem, poszedł do sędziego i 
prosił o sprawiedliwość.

Sędzia przyjechał, sprawdził szkodę i zapy
tał Kasprzyka: dlaczegożeś ściął drzewo w lesie 
twego sąsiada?

— Bom nie miał czem zapalić na kominie 
— odpowiedział Kasprzyk.

— Popełniłeś kradzież, będziesz karany i 
musisz wynagrodzić szkodę — rzekł sędzia.

— Proszę pana sędziego, mówił Kasprzyk, 
niezem złego nie zrobił, nie ukradłem drzewa, jak 

dzenie, w którem mu N. Panna podała ska- 
plerz na znak swej opieki nad tymi, którzy 
go nosząc, będą strzegli czystości panieńskiej 
a w małżeństwie żyjący, będą się starali o 
przyzwoitość, i przytem odmawiać będą ko
ronkę. Papieże, jako to Pius V, Paweł V 
Klemens VIII i Klemens X nadali zawiązują
cym się Bractwom szkaplerznym odpusta, po
czytując je za zbawienne i pożyteczne.

Wpisani do Bractwa powinni odmawiać 
Koronkę do N. Panny Maryi i pościć w Środę. 
Praktyki te nie obowięzują pod grzechem, 
ale są warunkiem do dostąpienia odpustów. 
Zarazem, gdzie idzie o uzyskanie odpustu zu
pełnego, spowiedź i komunia są koniecznym 
warunkiem.

Szkaplerz „Męki Pańskiej" ma początek 
o wiele późniejszy, gdyż dostaje się dopiero 
z czasu śp. Piusa IXgo. Dnia 26 Lipca 
1856, w oktawę św. Wincentego ś Paulo, je
dna ze Sióstr Miłosierdzia, będąc w kaplicy 
na wieczórn em nabożeństwie, widziała Pana 

Jezusa trzymającego w ręce szkaplerz szkar
łatny, na dwóch wełnianych tasiemkach te
goż koloru. Na jednej stronie szkaplerza 
był wyrażony ukrzyżowany Zbawiciel, a u 
stóp krzyża narzędzia męki Jego; około krzy
ża były słowa: Zbaw nas święta 
męko Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Na drugiej stronie były 
Najdroższe Serca Jezusa i Maryi, nad niemi 
wystający krzyż, a w koło słowa: Strzeż
cie nas Wmjśn ięfsiKe Serca Je
zusa i Maryl.

Innego razu, gdy oczy zatopiła w śmier
telną bladłością powleczonej, zwieszonej gło
wie na Pana Jezusa na krzyżu, nagle Zbawi
ciel głowę uniósł, a kolce wcisnęły mu się

pan sędzia wspomniał, bo Bóg stworzył ogień 
powietrze, wodę i lasy dla wszystkich ludzi.

Sędzia przedstawia Kasprzykowi, że się myli, 
bo kto cudze dobro, czy we dnie czy w nocy, czy 
w domu, czy w polu, czy w lesie, sobie przyswa
ja, ten kradnie, bywa karany i musi wynagro
dzić.

Ale Kasprzyk obstawał przy swojem, że nie 
ukradł, że ściąć drzewo w lesie bogatego to nie 
grzech.

Gdy się ta sprawa, odbywała, powstał jakiż 
krzyk około chałupy. Żona Kasprzyka, która tak
że myślała, że wziąść drzewo z lasu nie jest grze
chem, przybiegła i rzekla: panie sędzio! proszę 
o sprawiedliwość, — oto dzieci naszego sąsiada 
tego bogacza Grzędy, wlazły do mojego ogrodka 
i oberwały mi jabłka, ja biedna, nieeh mi szkodę 
wynagrodzą.

Sędzia wysłuchawszy tego eo Kasprzykowa 
mówi, pomyślał sobie: teraz rozstrzygnie się spra
wa najsnadniej, już przekona się Kasprzyk i jego 
żona o swoim błędzie.

Zapytał tedy sędz;a żonę Kasprzyka: za cóż 
ci mają wynagrodzić, jeźli twój mąż dopiero mó
wił, że Bóg ogień, powietrze, wodę i drzewa dla 
wszystkich stworzył? Nie ma więc za co tych 
dzieci karać.



w skroń aż do oczów. Widok ton napełnił 
pobożną niewiastę niewypowiedzianą boleścią.

Znowu innego razu, kiedy odprawiała dro
gę krzyżową, miała osobliwsze widzenie. Wła
śnie klęczącej priy trzynastej stacyi, NPana 
złożyła ciało Pana Jezusa w jej ręce mówiąc: 
Świat się gubi, ie nie rozmy
śla Męki Syna mego; czyń co 
możesz, aby rozmyślał i aby 
się zbawił.

W tym samym roku 1846, właśnie w 
święto Podwyższenia Krzyża św. kazał jej 
Pan Jezus jawnie ogłosić, że ktokolwiek szka- 
plerz męki Jego nosić będzie, dostąpi pomno
żenia wiary, nadziei i miłości.

Widzenia swoje opowiadała przełożonemu 
ale ten do nieh wagi nie przy więzy wal. Bę
dąc jednakże w Rzymie, czuł się obowiąza
nym opowiedzieć to Ojcu św., Piusowi IX. 
Jakże się przełożony zdumiał, gdy w nie
spełna rok później reskryptem z dnia 25 
Czerwca 1847 r. Pius IX szkaplerz ten za
twierdził i rozmaitemi nadal odpustami, pod 
warunkiem rozmyślania Męki Pańskiej i mo
dlenia się na intencyjną Ojca św., upowa
żniając przełożonego do wpisywania wiernych 
w bractwa i upoważnienia innych kapłanów 
do tego.

Inny jeszcze jest rodzaj szkaplerza, to- 
jest Medal cudowny niepokalanie Poczętej N. 
Maryji Panny. Początek tego jest następu
jący:

W roku 1830 jedna z nowicek Sióstr Mi
łosierdzia widziała w zachwyceniu obraz NMPanny 
Niepokalenie poczętej. Ręce miała NMPanna 
spuszczone, z których wychodziły promienie 
jasne cudnej piękności. I usłyszała głos, 
mówiący, że te promienie, to są łaski, które 
NMPanna dla ludów wyprasza. Naokoło o- 
brazu znajdowały się następujące słowa: O 
Maryja, bez zmazy poczęta, 
módl się za nami, którzy się 
do Ciebie uciekamy. Na odwro
tnej stronie obrazu widziała literę M, na jej 
wierzchu krzyżyk, a spodem Najsłodsze Ser
ce Jezusa i Maryji. I znów słyszała głos 
mówiący, aby rozpowszechniała taki sam me
dal, a kto go nosić będzie lub używać, i od
mawiać słowa na nim wyrażone, dozna szcze
gólnej opieki Matki Bezkiej.

Długo nie chcieli przełożeni nic wiedzieć 
o wybiciu takiego medalu, ale gdy się widze
nia w pewnych odstępach powtarzały, wybite 
medal.

Dziwna rzecz, że zaraz za ukazaniem się 
obudził we wszystkich sercach nabożeństwo. 
Każdy go pragnął mieć i wkrótkim czasie 
się rozpowszechnił.

Wnet też cuda na cuda zaczęły się po
jawiać. Chorzy odzyskali zdrowie, grzeszni
cy się naprawiali, obojętni zostali pobożnymi. 
To wszystko temu medalowi, to jest wyma
wianym słowom i wstawieniu się NPMaryi 
do Jej Syna przypisać trzeba. Niech sobie 
gadają heretycy, co chcą, my wiemy co to 
znaczy pomoc MPMaryji...

Tak i tu widzimy, jak kościół święty o- 
twiera wiernym bramy do Miłosierdzia Boz- 
kiego. Kiedy bowiem dawna karność i stara 
pokuta ustały, Bóg przez kościół święty po- 
daje nam nowe środki do przebłagania Jego 
sprawiedliwości.

Interpelacja.
wniesiona do pruskiej Izby poselskiej w spra

wie języka polskiego w szkołach.

W Kole polskiem niektóre głosy przema
wiały za postanowieniem wniosku w tej spra
wie, a nie interpelacyi. Rozważano wszelkie 
okoliczności, przemawiające i za wnioskiem 
i za interpelacją; zgodzono się na ostatnią 
i z tego także powodu, że interpelacya nie 
wyklucza wystosowania w tej sprawie wnio
sku, gdyby, się taki wniosek okazać miał ko
niecznym lub pożądanym.

Ale otóż wspomaiona
Interpelacya:

Stósowuie do reskryptu miuisteryalnego z dnia 
7 września i 6 października 1887 została 
nauka języka polskiego usunięta ze wszyst
kich bez wyjątku szkól ludowych Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich.

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. Se jut niemiecki obradował w tych 
dniach nad mniej ciekawemi uprawami. W pru
skiej Izbie poselskiej, po dwudniowych rozprawach, 
ukończono pierwsze czytanie kosztorysu państwo
wego. Główną mowę wygłosił katolik baron Huene. 
Podniósł on między innemi, że projekt o dopła
ceniu z kasy rządowej na utrzymanie nauczycieli 
ogółu zadowolnić nie może, bo ponieważ szkólne 
ma być zniesione co do szkół elementarnych, wy
datki gminne przez to na wielu miejscach ogro
mnie wzrosną.

— Książe biskup wrocławski X. Kopp, wra
cając z Rzymu, zatrzymał się w Berlinie, aby ce

sarzowi i cesarzowej zdać sprawę ze stanu z dr a- 
wia ccsarzewicza, którego odwiedził.

— Wszystkie długi państwa pruskiego wz
noszą przeszło 4 tysiące 425 milionów marek 
Procenta, które państwo co rok płacić musi wy
noszą przeszło 176 milionów marek. ’ 3

ZIEMIE POLSKIE.
Warszawski urzędowy dziennik rozpoczął gła

skać Polaków. Piszą też, że margrabia Zygmunt 
Wielopolski, osobisty przyjaciel cara, byl w tych 
dniach w Galicyi, aby wybadać zdanie znakomi
tych Polaków co do ich podstawy w razie wojny. 
Rozumie się, że odpowiedziano mu, iż Polacy pod 
panowaniem eesarza austryackiego wierni pozo
staną swojemu monarsze, który im wielką swo
bodę daje; że rząd rosyjski powinien naprzód od
stąpić od gnębienia Polaków, zanim spodziewać 
się może, że do niego się przybliżą.

— „Frankfurter Ztg.“ ogłasza telegram tej 
treści: „Między Rosyę a Watykanem odbywają 
się ożywione rokowania, aby sprowadzić dyploma
tyczne zbliżenie.11 Jeżeli ta wiadomość się po
twierdzi, to będzie dowodem, że Rosya usiłuje 
Polaków sobie zjednać, przynajmniej na czas nie
bezpieczeństwa.

HISZPANIA.
„Unita catholica“ ogłasza protest 10 arcybi

skupów i 54 biskupów hiszpańskich przeciw obe
cnemu ograniczeniu praw Ojca św. jako w ogóle 
przeciw postępowaniu rządu włoskiego. Protest 
ten połączony z adresem gratulacyjnym, już w dniu 
8 grudnia przesłanym został do Rzymu.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. Bardzo dziwną mamy tego roku zi

mę. To mróz niesłychany, to nagła odwilż, to 
śnieg, to znów deszcz. Naturalnie, że podobne 
zmiany bardzo wiele przyczyniają się do różnych 
chorób, dla tego więc trzeba każdemu być bardzo 
ostrożnym,

— Jakie prawo służy tym, którzy skutkiem 
spóźnienia się pociągu nie zdążą na pociąg dru
giej kolei, którą mieli dojechać do swego celu 
podróży? Otóż jeżeli ktoś bilet kupił na całą po
dróż, może 1) poczekać na najbliższy pociąg, od
wożący go wprost do celu lub może inny pociąg, 
przez inną drogę jadący do tego miejsca, do któ
rego podróżujący wykupił bilet; lub 2) najbliż
szym pociągiem może wrócić do tego miejsca, z 
którego wyjechał i żądać zwrotu pieniędzy, albo 
po 3) nie potrzebuje jechać z powrotem aui da
lej, ale może sobie kazać wrócić pieniądze za 
przestrzeń, którą nie jechał.

T* Królewska Huta, 24 stycznia. W ponie
działek 23 bm. odprawiali małżonkowie Franciszek 
i Rozalia Gruner’owie złote wesele. Rano o 8 
godzinie odbyło się nabożeństwo, poczem krewni 
i znajomi zebrali się w mieszkaniu jubilatów, aby 
im powinszować, iż się doczekali chwili, która 
nie każdemu jest daną. Pięćdziesiąt lat przeżyli 
jubilaci w zgodnem małżeństwie, lubo w tym cza
sie srogie ciosy na nich spadały. Przed dwoma 
latami utracili syna, który będąc maszynistą, byl

Wszyscy obecni stali przed sędzią zadumani, 
nie wiedząc co powiedzieć.

Kasprzyk przyznał teraz, ta zbłądził i wy- 
rzekł, że nigdy złych ludzi słuchać nie będzie.

Grzęda przepuścił Kasprzykowi, a on z żoną 
dzieciom Grzędy przebaczył.

Sędzia wyrzekł nakoniec: najlepiej niech do
gląda każdy swego, a nie rusza co do niego nie 
należy: „bo co tobie nie miło, nie czyń drugie
mu".

Grzęda i Kasprzyk podziękowali sędziemu 
za dobrą radę, podali sobie ręce i żyli zgodnie 
z sobą, jak na sąsiadów przystoi.

Grzęda ostro zakazał dzieciom swoim, aby 
nigdy i nigdzie cudzych rzeczy nie brały, ale prze
stawały na tym, co im ojciec lub matka w domu 
poda.

Kasprzyk się poprawił, pracował odtąd pil
nie, nie przywłaszczał sobie cudzego dobra. Gdy 
czego potrzebował, pożyczył sobie, jeźli zaś nie 
mógł zwrócić, to odrobił, lub inną rzecz swoją 
dał, pamiętając zawsze: co tobie nie miło, nie 
czyń drugiemu". Oby każdy, który cudzego do
bra pragnie, wyrył sobie głęboko w pamięci: co 
tobie nie miło, nie czyń drugiemu11. Już te słó
wka odwiodłyby od kradzieży i żądania cudzego 
dobra, a skłoniłyby do szanowania wszystkiego, 
W bliąwech jest własnością,

Jakto jendyczka zrobiła wieśniaka 
szlachcicem.

Henryk VI jeden ze sławniejszych królów 
Francyi, zabłądził raz na polowaniu i zmuszony 
był zatrzymać się na noc w małej wiosce, do 
której trafił przypadkiem. Wstąpił więc do mie
szkania jednej starej kobiety, której powiedział, 
że jest jednym z panów należących do dworu 
króla, że niepogoda zmusiła go do szukania u niej 
schronienia. Poczciwa kobiecina pobiegła do swe
go sąsiada, ale wróciła wkrótce zakłopotana. Hen
ryk zapytał ją jaki był powód jej zmartwienia? 
„Wracam od mego sąsiada, odpowiedziała mu, 
którego byłam prosić, żeby mi dał coś le
pszego do pożywienia, abym godnie przyjąć mo
gła, ale on ma tylko jendyczkę, której mi dać 
nie chciał inaczej, tylko pod warunkiem, żeby 
mógł tu przyjść i jeść ją razem z Panem." — 
„A dla ezegoź nie chcesz na to zezwolić żeby 
przyszedł", rzeki na to monarcha. „Dla tego Pa
nie, odpowiedziała kobieta, be on jest gadułą, 
żartownisiem, mógłby się może niepodobać panu 
i znudzić go. „Kai mu przyjść,“ rzeki król, chcąc 
rozweselić skromną swoją wieczerzę. Stara po
szła i wkrótce wróciła z sąsiadem, który miał w 
ręka piękną jendyczkę. Zabili więc ptaka, upie 

kli go i następnie zasiedli razem do stołu. Są
siad zabawiał króla różnemi giwędkami śmie- 
sznemi, wreszcie go tenże zapytał, dla czegoby 
tak uporczywie domagał się pożyć swoją jendy
czkę razem z jednym dworzan królewskich. — 
„Bo nie mogłem, odpowiedział sąsiad z uniesie
niem, oprzeć się chęci wieczerzania z moim kró
lem.! Tak jest Najjaśniejszy Panie, mówił dalej 
rzucając się do nóg jego, poznałem cię, służyłem 
pod twojem dowództwem, walczyłem za mego króla! 
A któryż z Francuzów nie opłaciłby krwią wła
sną tego zaszczytu, którego ja dziś dostąpiłem?4 
Król rozrzewniony podnosi go, poznaje i zapytuje 
czegoby od niego żądał. „Najjaśniejszy Panie! 
mówi sąeiad, błagam Waszej królewskiej Mości 
o nadanie mi szlachectwa." „Uszlachętnić ciebie 
i ród twój, rzecze król, czy można myśleć o tern? 
Pomimo twoich zacnych uczuć pochodzisz z ni
skiego rodu. Uszlachetnić cię! — jakiż będzie 
twój herb? — „Mój herb, zawołał on, o to mnie 
głowa nie boli!" „Więc jakiż ma być?" — spy
tał król. „Moja jendyczka, Najjaśniejszy Panie," 
rzeki źartowniś. Henryk nie mogąc się wstrzymać 
od śmiechu rzeki: „Jendyczka?... niech tak 
będzie, zezwalam na to o co prosisz".

Mówią, że rędzina tego człowieka żyje dotąd 
we Francyi i zachowuje ua pamiątkę w swym 
herbie jendyczkę.



ich podpory; nieszczęśliwemu kolo urwało głowę. 
Przed 8 tygodniami zabrał im Pan Bóg córkę, 
którą bardzo kochali i którą, do dzisiaj opłakują.

Ponieważ Grunerowie już lat 31 mieszkają 
w Królewskiej Hucie, przeto są znani i dła swej 
prawośei poważani. Więc też prócz znajomych 
i krewnych zaszczycili swą obecnością jubilatów 
ks. prób. Łukaszczyk i nadburmistrz p. Girnt, 
który wręczył im podarek cesarski 30 marek i 
podarek od miasta. Urzędnicy wyżsi złożyli ju
bilatom piśmienne swe życzenia. Jubilaci czem 
mogli, częstowali swych gości, a i pan nadbur- 
mistrz, jako i ksiądz proboszcz nie pogardzili go
ścinnością Grunerów. Zabawa trwała aż we wie
czór, urozmaicona śpiewami i deklamacyami, a 
na zakończenie odśpiewano pieśń: „Serdeczna Ma
tko, Opiekunko ludzi“ na trzy głosy.

Oby Bóg i nadal opiekował się temi poczci
wymi ludźmi!

— Oórka tutejszego handlarza mieszkające
go na ulicy następcy tronu, już od 5 tygodni śpi 
a przemocą tylko — aby ją utrzymać przy ży
ciu — dają jej różne posilające płyny .

Ę Zabrze. Będący od roku 1870 w z>kla- 
dzie obłąkanych w Brzegu górnik Hynryk Hont- 
schik z tąd, zemknąl im tych dniach i nie mo
żna go odznaleść.

a Gliwice. Tutejszy inspektor szkolny ogło
sił dzieciom przez nauczyli w szkołach mięsza- 
nych, że odtąd: po ściemnieniu się i zapaleniu lamp 
na ulicach, nie wolno dzieciom szkolnym wałęsać 
się bezczynnie po ulicach.

O Rybnik. W tych dniach przejechał pociąg 
żonę asystenta stacyi z Nendzy. — Na łąkach 
miejskich znaleziono 15 tm. zmarzłego człowieka.

s Namysłów. Zeszłej soboty w Heunersdorf 
tutejszym powiecie, udusiły się dwa dziewczątka 
6 i 2 lata stare i chłopiec 4 lata stary. Rodzi

ce odeszli do pracy a zoetawili rozpalony piec z 
którego wypadlo węgle i zapaliło podłogę.

v Brzeg. Tutejsza szkoła gospodarcza w o- 
becnym kursie zimowym miała 157 uczni; z tych 
było 147 z Prus a 9 z Rosyi. Z Prus zaś było: 
140 ze Ślązka 5 z Poznańskiego, 2 z Saksonii, 
1 z Zach. Prus.

| Wrocław. X. prof. dr. Franciszek Bittner 
umarł w 77. roku życia. Zrodził się w Opolu, 
był przez kilka lat profesorem przy seminaryum 
duchownem w Poznaniu a potem aż do śmierci 
w Wrocławiu. Zawsze należał do gorących o- 
brońców i stróżów prawdy katolickiej. Przez 
wiele lat staczał zaciętą walkę duchowną z kole
gą swoim, profesorem Balzarem, który później 
odpad! od kościoła. Bittner od dawna mu wy
kazywał, że znajduje się na pochyłej płaszczyźnie 
na której zbliży się do przepaści.

Kraków. Biskup tutejszy X. Albin Duna
jewski, ma zostać kardynałem.

Rozmaitości.
* Na Węgrzech, ogromne spadły śniegi, tak 

że poprzerywały komunikacyą na kolejach. W 
niektórych miejscach śniegi leżą na 2 do 3 me
trów wysoko.

* Według nadeszlych wiadomości z Jndyi, 
to w miastach portowych tamże, szerzy się co raz 
to więcej cholera.

---
ŻARTY.

** Józia: 1 jakża! jasteś konteuta z twego męża?
Anna: Ale Józiu! żebyś ty wiedziała, jakarn szczę

śliwa! To anioł nie człowiek! gdzie go popchnę tam 
stoi! —

* * Kardynał Schwarzenberg podczas v izyty ludo
we! szkółki w pewnem Cześkiem miasteczku życzył sobie, 

aby przeegzaminowano dńeel e historyt Ntu<?y »UI t«ty 
zada,je pierwszemu lepszemu malcowi pytanie: „PowUdż- 
że mi, kto proch wynalazł?“ „Proch... wyjąkał napytany, 
proch...“ W tej chwili sąsiad podpowiadaniu: „Sehwarz* 
więc mały na głos: „Książe Schwarzenberg.." „Nie, nie 
— przerywa mu nauczyciel — wprawdzie książęcy ród 
Schwarzenbergów liczy wiele słynnych osobistości, ale nie 
mój chłopcze, Schwarzanbergowie prochu nie wymyślili." 
Kardynał nie mógł się wstrzymać od serdecznego śmie
chu i najdobrotliwiej pocieszając biednego nauczyciela, 
który natychmiast spostrzegł co mu się z ust wymknęło, 
rzeki: „Uspokój się pan, masz zupełną słuszność, istotnie 
ti nie Schwarzenberg proch wymyślił.:"

** Na balu. Grubijanin: Tu w tych stronach, wi
dać zdrowe powietrze.

Panna : A to czemu ?
Grubijtnin: Bo tu. jak widzę, panny bardzo długo 

żyją.
** Doktór: Czy chłopiec Pani zawsze się zajęka? 
Pani: N;e, nie zawsze, tylko wtenczas gdy mówi.

KORESPONDENCYA EKSPEDYCYI.
Panu W. w Mysłowicach, Przecież powie

działem, że jeżeli nie wyjadę, przybędę.
Panu B, w Z. Otrzymaliśmy i dziękujemy.

(Nadesłano.)
Dobrze czyni w cierpieniach żołąd

ka. Gro ss-R am b in. Wielmożny panie zechoij mi z 
łaski swej posłać kilka flaszek Jego miodu ziołkowego 
zdrowia O. Łuck'a z Kołobrzegu, który w moim dl ago- 
letnim cierpieniu żołądkowym jest bardzo skutecznym.

Wimmer żandarm.
Do dostania flaszka pe 1 M. — 1,75 i 8,50. w By

tomiu u p. Artura Hoppe, w Tamowicach u aptekarza 
p. Jeziołkowskiego, w Królewskiej Hucie u p, Karola 
Czichos, w Katowicach u p. Emanuela Fachs, w Raci
borzu u p. Jana Bolik, w Opolu a p. M. Wagnera.

Kurs pieniężny.
Za Dubla plącą - - - - 1 M.!#8/* fen
Za Guldena - -- -- - - 1 „ DDYi „

Przełożenie składu.
Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy donoszę uni

żenie, że przeniosłem mój skład
korzenny-tabaki i cygar

jak i
Sf” skład mąki głubczyckiej

a rynku Fryderyka Wilhelma na
ulicę dworca kolei żelaznej W. 35

do sklepu dawniej BernsfeiiUa
prosząc o łaskawe względy.

O debry a tam towar zawsze starać się będę.
Z uszanowaniem

Bytom. J. Bergmann,
dawniej na Raitszuli.

Nakładem księgarni

KAROLA MIARKI 
w Mikołowie (Nikolai O.-S.) 
wyszła i jestj w wszystkich księ
garniach i agenturach do nabycia: 
Pamiątka Jubileusuz 

50-letn;ego kapłaństwa

Ojca św. Leona XIII.
dnia \ Stycznia 1888 

oraz 
Nowenna i Modlitwy 
do dostąp, odpustu Jubileuszowego 

ułożona przez Ks. R. . 
ozdobiona 

ślicznem obrazem kolorowem 
Ojca św. Łeoua XIII.

W Cena 25 fen. -w

Niniejszem pozwalam sobie uniżenie zwrócić uwagę, że 
tu w Bytomiu

na ulicy dworca kolei ielaenej 
(Bahnhofstrasse) Wr. 17 (Hótel Noack’a) założyłem skład

mięsa, wędlin i kiełbas.
Wieloletnia praca w najpierwszych podobnych interesach, 

jak i wystarczające środki, dozwolą mi wszelkim wymaganiom 
zadość uczynić i zadowolnić szanownych odbiorców.

Także będzie moim staraniem, aby mieć zawsze debry 
towar w cenach jak najtańszych.

Bytom, w styczniu 1888.

Wiktor Langer junior.
NB. Wszelkie mięso przyjmuję do wędzenia.

Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

W Cygar “W
1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,80 
3,60 i t. d. i t d. ,

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowska Nr. 36.

BAHNHOP-HOTEL
(E. Noak.)

Najwygodniejszy dla w 
podróżnych.

Pokoje od 1,50 M. 
Portyor przy każdym 

pociągu.

Za mało pieniędzy, wielki zysk!
(Jsmamie. Moja żona jest wielce aadowolnioną z użycia w po

trzebach domowych proszku mydlanego „Seifen-Waschpulver“ z fa
bryki A. Hodurka w Raciborzu. Rassok komornik sąd. w Berlinie. 
Paczki po 10 i 20 fen.; oprócz tego HoducRw sławny w 
ćwiede Mnrt^in (uznany jako najlepszy środek dla wyniszczenia 
wszelkiego robactwa.) Skrobek świecący „Glanzstarke" i proszek do 
zwyczajnego prędkiego czyszczenia naczyń kuchennych „Kuchenschnell- 
putzpulvar", jest do dostania wszęii zie we.wszystkich lepszych 
składach towarowych.

S Paczki pocztowe, proszku do prania „Waschpulyer" (brutto 10 
w) rozsyłam po 3,50 M. za zaliczką pocztową opłacone.

■"raeatroga! Dla tego, że podpodobnemi nazwami liche 
wyroby puszczane są w obieg z innych fabryk dla tego trzeba bardzo 
uważać na firmę: A Mndurek, Racibórz (Halibor.)

Transparenta
na okna kościelne, na woskowem płótnie malowane 
nader trwałe, które okna kolorowe na szkle naśladują 
i takowe zupełnie zastąpią, wykonuje po bardzo przy
stępnych cenach.

Fabryka sprzętów kościelnych
J. Szpetkowski,

Poznańf Berlińska ulica nr. 2.

Hamoaiki
w różnych gatunkach mam zawsze 
na akladzie po cenach najtańszych 
F r. P i n k o w s k i 

w Królewskiej Hucie, 
naprzeciw kościoła parafialnego.

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności By
tomia i okolicy, że moja

W Fabryka Cygar “W 
przeniesioną została do wygodniejszego i większego 
lokalu do domu, Dr. Hernian»’a na ulicy dworca (X 
kolei żelaznej Nr. 38 i 39., naprzeciw kitap- 
szaftowego lazaretu.

. W Zwracam przytem uwagę na mój wyboRiy 
tani towar, mianowicie Panom Oberżystom. Każdy W 
to dobrze pojmie i zrozumie, żo wprost z pierwszej j 
ręki musi być o wiele taniej, a dobrać sobie można 
cygar, według upodobania.

WF Także sprzedaż częściowa: cygar, papie
rosów itp. Polecam się więc łaskawym względom. (Z

Bytom. Józef Flelauf.
Fabryka cygar.

Skład trumien.
od największych do naimniejszyłb 
mam zawsze tanio na składz e.

Przy tej sposobności polecam Pza. 
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski trzy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel,
Bytomiu, ulica Kościelna 13.

Wskutek w. siedzenia 
pozostaje utrudzenie trawie
nia, nabrzmienie wątroby, 
zatwardzenie,hymoroidy itp. 
Te usuwają Łippinanna 

Karalbadikie proszki burzące. Do 
dostania w pudełkach po 1 M, i 3,50 
w aptekaah. (4)

Franc. Letzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 

poleca wielki swój
skład żelaza, wszelkich wyro
bów z żelaza, ocelu, blachy Itp. 
jak i różne maszyny gospodarcze.

Ucznia
poszukuje drukarnia „Opiekuna 
Katolickiego. Zgłosić się do 
K». Fr. PrzyniezyńaŁiego.

Spiritus 
zmieniony (denaturirt) do pa
lenia, dla stolarzy itp.

Liter po 50 fen. poleca 
Laurahute. T, Wider*,



Franko!
Najnowsze wzory!

7 metrów materyi na jeden 
cały ubiór wielki we wszystkich 

farbach 4.
Franko!

Opłacone!
Najnowsze wzory!, S77ZZZ

S zanowi

Na żądanie wysyłamy franko najnowsze wzory i próbki na sezon bieżący w największym 
o ile możności wyborze znajdujących się w naszytr "kładzie w zapasie materyi do ubiorów męzkich, jako 
to paletotów jesiennych i zimowych, płaszczy na deszcz, sukien nieprzemakalnych, materyi podwójnyeł 
itd. i dostarczamy takowych po cenach oryginalnych, fabrycznych, pod gwaraneyą odpowiadającego prób
kom towaru, skoro i franko — w największej jak w najmniejszej ilości — także w strony najodleglejsze

Mamy w zapasie u. p.
materye do pięknej jupy, stosownej na każdą porę roku, począwszy już od A 3.—, 4. —, 5 itd 
materye do równego, jednokolorowego „Diagonal11 ubioru we wszystkich farba h od 5 A

■° g materye do całkiego modnego i kompletnego ubioru z Bukskinu od A 7. ■ 8. - 10. itd. itd.
.ff n materye na kompletny, piękny paletot od A 5. —, 6, —, 8. —, 10. itd. itd.
„ c materye na piękne spodnie od A 2, —, 3. —, 4. — itd. itd.

8 materye na płaszcz nieprzemakalny lub płaszcz cesarski dla panów i dam od A 4. itd,
« o dS materye na elegancki surdut do chodzenia od A 5. —, 6. —, 8. itd. itd.

g- materye na damski płaszcz od deszczu od 4 Marek i dalej.
ai do gatunków najeleganeciejszyeh przy otoounkowo również tanich ee- 
■ach.Osoby, które nie porzebują mieć żadnych względów na to, gdzie zakupna swe uskuteczniają, na
będą bez zaprzeczenia najkorzystniej na Wystawie aukien w Augsburgu. Przy tern zwracamy 
uwagę na to, że każdemu nabywcy nastręcza się tu sposobność swobodnego wyboru swych potrzeb w 
składzie kolosalnym, wyposażonym wszelkiemi możliwemi rodzajami sukien, bez narażania się na różne 
wpływy sprzedającego. Mamy także mkną dla strażaków, sukna szare, leśnicze, sukna do 
abljanla bilardów i pokrywania krzeseł, sukna na liberye, podwójne nsa- 
terye wulkanizowane, wodotrwałe pod gwaraneyą, oraz i sukna damskie we 
wszelkich kolorach. Polecamy odpowiednie materye dla urządzeń w zakładach i instytutach, dla 
ustanowionych osób i wychowańców. Zasadą naszą jest od dawien dawna prowadzenie dobrych materyi, 
usługa stósowna do próbek przy nadzwyczaj tanich cenach. Przywiązanie naszych wieloletnich odbiorców 
jest najwymowniejszym dowodem że nam wiele za tem należy, ażeby podtrzymywać te zasady. Opłaci 
się więc zamówienia kartą pocztową, ażeby przekonać się, iż w rzeozy samej dostarczać możemy wszyst
kiego tego, co tu przyrzekamy. Krawcom męzkim, którzy materye nasze sprzedają osobom prywa
tnym, chętnie służymy naszemi próbkami zaopatrzonemi w odnośne numera. TuehausstellunK 

Wystawa sukna w Augsburgu (Wimpfheimer & Cie. Augsburg.

Chorągwie
baldachimy, ornaty, kapy, tuwalnie, 
figury, obrazy rozmaitej wielkości, ołtarzyki 
do noszenia, krzyże, w. lampy, stacye Męki 
Pańskiej, w ogóle wszystkie przybory, i sprzęty

O kościelne poleca po możliwie nizkich cenach.
Buduje nowe ołtarze, ambony, ławki 
stare zaś przerabia; odnośne renowacje wy- 

konuje się w własnych warsztatach. Odnawia 
wnętrza kościołów w rozmaitych stylach.

O 
O 
w 
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Fabryka sprzętów kościelnych
J. Szpetkowski, Poznań.

Dr. Spranger’a 
krople żołądkowe 
pomagają natychmiast w migr«- 
nie, kurczach żołądkowych, chę
ciach do womit, bolach głowy, 
bolach brzucha, zaflegmieniu, 
kwasach żołądkowych, nadęciach 
zawrotach, źganiach, skrofułach, 
itp. Przeciw hymoriodom, twar
dości brzucha wyborne. Spra
wiają prędko i bez boleści roz
wolnienie, czynią apytyt.

Do dostania: w Bytomiu 
w aptece pod Aniołem, i w 
Pyskowicach w miejskiej a- 
ptece. Flaszeczka po 60 fen.

500 Marek
zapłacę każdemu cierpiącemu na płuca, który nie dozna pewnej 
pomoey przez użycie sławnego w Mwleeie Ameriean conghing 
cure. Kaszel i plucie ustają już w kilku dniach. Tysiącom już do- 
pomóżono. Katar, chrypka, zaflegmienie, drapanie w gardle itp. na- 
tyehmiaat ginie. Jeden z chorych pisze o moim środku jak na
stępuje: Unna, dnia 31 października 1886.

Szanowny Panie'. Juź po 3 dniach użycia Jego Amerikan 
conghing cure prawie całkiem ustał mój kaszel także i plucie dość 
silne znikło, a przez to mogę spać o wiele lepiej. Proszę mi po
stać jeszcze jednę flaszkę a jestem przekonany najmocniej, że wzmian
kowane cierpienia moje całkiem miną. A. Falkowski, Giirtelstr. 16.

Cena za flaszkę M. 2,50. 3 flaszki 6 M za zaliczką, albo za —
destaniem naprzód należytości.

Bedni otrzymają z mej strony pomoc darmo, po przesłaniu 
świadczenia nrzęd. gminnego, albo miejscowego duszpasterza.

E. H. Graudeuz, drogoist.
Główny skład Bea-lin Nr. 4 u f. Holland Venlo.

na

po-

Szanownym Rodakom Królewskiej Huty i 0^0. 
licy donoszę, że sprzedaję towary moje po bardzo 
nizkich cenach jako to:
Cukier funt po 31 fen., — kawę po 1,40 M., 
1,50 M. i 1,70 M. — Różne gatunki mąki. _ _ 
Nafta (petrolej) po 14 fen. — Mydło suche 
funt po 26 fen. — Wino węgierskie flaszka h 
po 1,50 M. do 2,50 M. ‘___________________ .

.W Zwracam także uwagę na mój wielki skład W 
łokciowy k

płótna, barchanu itp. h
SW" Dalej zamieszkałym Szanownym odbior- r 

com moim, postaram się towar dostawić do domu. S
Polecając się łaskawym względom i pamięci, 

przyrzekam skorą i sumienną usługę.

Królewska Huta.
(Carlsstrasse).

Jan Neumann $
Katolik. ą

a Katnlinkionn“ .

W księgarni Fr. Pinkowsklego 
w Królewskiej Hucie (Kbnigshutte) ul. Kronprincenstr. nr. 77 
są na składzie piękne obrazy, pamiątki 50 letniego jubileu
szu Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII., wykonane 
na sposób fotograficzny w 19 farbach i drukiem złoconym 
z 257 portretami. Wielkość obrazu 60 cnt. szerokość 75 c it

Cena za obraz ten tylko 3 marki.
Również polecam mój wielki skład obrazów w rozmaitych ra

mach, świętych figury w Każdej wielkości, krzyżyki z mosiądzu, cy
nowe, srebrne i pozłacane świeczniki, lampki przed obraz Matki Boskiej, 
Iropielnicdu do święć me j wody, różańce, medaliki, szkaplerze i kr zyże 
dla szkół. Książki modlitewne i ku nauce, śpiewniki w pojedyńcmj 
jak i najpiękniejszej oprawie

Najniższe ceny, także i na odpłatę.
Abonować tu można na wszelkie dzieła i pisma, rozu

mie się i „Opiekuna Katolickiego^

Herbatę chińską 
po M 2'/.■ 3, 4, 5 i 6 za funt. 

Tulskie Samowary
Holend. Kakao

poleca
B. Hozakowski, Toruń 

(Thorn.)

IMMOHMM

Wielki skład

Polecam mój wielki skład

trumien metalowych jak i z drzewa.
Także ubiory dla zmarłych, trzewiki i akia- 

liiitne kapie, które mam na składzie zawsze gotowe, po jak 
najniższych cenach.

Bytom. E. Schulz,
Ul. Tarnowicka N. 19. majster stolarski,

naprzeciw nowego kościoła świętej Trójcy.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Pepsiusaure-Dessert-Dragees, (
nanany Jako najlepnay środek do trawienia. -

Wyborny ten środek przeciw złemu trawieniu potraw 1 
wskutek będącego w stanie chorym żołądka, a oo najlepiej j 

' poznać można po jedzeniu, jeżeli się pokazuje zgaga, słabość ł 
żołądka, boleści w żołądku, zatwardzenie itp. — Dla doro- ' 
słyoh 2—3, dla dzieci 1—2 pigułek po każdem jedzeniu. ( 
Dla wzmocnienia żołądka poleca się częściej zażycie po je- j 
dej pigułce.H FI. kosztuje 3 Mk. ’/t Pb 2 Mk, ‘ i FI. 15 Mk. ( 

Dialysirtes Eisenpepton, lepszy Środek 1 
przeciw braku krwi „Blutarmuth“, skutkuje bez cierpienia ( 
sołądka lepiej niż wszystkie inne znane dotąd przyrządy z i 
żelaza. Do dostania w płynie i pigułkach.

1/1 fi. płynu 3 M. J/i fi 2 M.
ł/i pud. pigułek 2 M. Vi pud. 1,25 M. (

MigrKne-Brausepulver, ^Sw ’
womym boleściom głowy */, pud 1,50 Mk. .

KonigL Privil. Apothekezumweissen Schwan. ;
(Uprzywilejowana od 1553 r.j

Berlin C\, Spandauerstrasse 77. j 
g^-Listowne zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, bez i 

ohrachowania zapakowania.

od największych do najmniej
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma na składzie

Józef Rotter,
mistrz stolarski w Lipinach.

Polecam się także do 
prac budynkowych.
®^*Skora i rzetelna usługa. 
Pierwszy stolarz przy farze.

Bezpośrednia niemiecka komunikaeyja pocztowa 
a pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
immiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 

w każdy wtorek,

pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie,

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.
4 razy miesięcznie, 

pomiędzy Hamburgiem » Mexykiem 
raz w miesiąc. fParowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dóbr, 

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomita, 

Bliższych wiadomości udzieli A. Piskorsoh w W. Strzelcach (Gr.Strehlitz.)

WOMIDDDM
X Dnooszę Szano- 

wnej Publiczno 
ści tutejszej i o- 

kolicznej, że objąłem tu 
młyn wodny 

i będę jak najsumienniej wy
konywał mi powierzone mie- 
liwo: mąki, krup itd.

Opara, przy Kamieniu.
Kołodziej.

————

MT* !%adna wyprzedaż! **^41
Szanownej Publiczności Laurahuty, Siemianowic i oko

licy. polecam mój skład w dobrze zaopatrzone towary łok- 
ciwwe i korzenne jako to: piękne a tanie materye na 
ubiory dla mężczyzn, które się wykonują natychmiast a ta
nio według miary, kaszemiry, wszelkie materye najnowsze 
na suknie, chustki i chusteczki na głowę, ręczniki, płótna itp.

Wszelkie korzenie, cukier, kawę, także kawę Frank’a 
w pudelkach i puszkach, prawdz. magdeb. cygoryą. Belferską 
wodę i sok malinowy z gór; piwo bawarskie we flaszkach, 
oraz wina wszelkich gatunków itd.

Także u mnie jest jedyny skład na całą o- 
kolicę sławnego Łuck'a miodu ziółkowego dla zdrowia i eseneya 
tycia dr. Fernesfa. Także agentura „Opiek. Katolickiego/ 
Laurahuta. Tomasz Widera.

(Katolik.)
ta. PfKynicgyllśłriL — Dwbiew J. Pryyoicwliśfclej w Byitraiu G. fl - ( Brutłum O-S 1

Dodatek ^Kalendarz ścienny*^


